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W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
T . I r s ó w  9 W r z e ś n ia .  W’ rzędzie now ­

szych gmachów',  powstających wubwodowent  
mieście Tarnowie,  zajmuje pierwsze miej sce  
tak przez wspaniałość planu budowy jak i 
przez przyszłe przeznaczenie s w o j e ,  w zn o ­
szący się właśnie ginach duchowni
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naruim.  Uroczyste założenie kamienia wę-• y w Ł
g ie lnego  na to p iękno dzieło odbyło się d.
8 wrześn ia  r. b. sposobem odpowiednim 
ważności  przedmiotu.

l i m t L l S .  Gazety be r l iń sk ie  opi su ją  yv ten 
sposób  przec iągan ie  w oj sk a  rossy jsk iego p od ­
czas  wiadomych  obrotów w Kaliszu i mundury  
n ie k t ó r yc h  j e go  pu łkó w:  N a jp rz ód  postępo­
wał  pu łk  ża nd arm ów  w błęki tnych ki rasye r -  
skich mundurach z he łmami,  podobnie  do ki-  
r a sy je rów prusk ich .  P o tem  pułk K u r d ó w  w 
ciemnych l i t ewkach,  z czapk am i  z futra.  J e ­
cha ł  p lutonami  w sze regech  d łu g ą  b roń pe r ­
s k ą  op ie ra jąc  j a k  ka rabiny  o n og i ,  t a k ,  że  
zd a l ek a  wydawało  s i ę ,  j a k  gdyby pu łk  ten 
mia ł  k ró tk ie  piki-  Z a  nim jecha ły  plutony 
Cz er k ie só w  z dwoma t rębaczami ,  w dziwnie 
pstrych l i t ewkach , z powiewnemt  wylotami  
polskiemi .  Za  si ojskiein tern, tworząćeir t  n i e ­
j a k o  s t r aż p r z e d n i ą ,  pos tępował  połączony 
oddział  gwardyi  konnej ,  z łożony ze wszy stkich 
p u ł kó w  jazdy cesar sk iej  gwardyi  przybocznej .  
Na j wię ksz y  przepych panu je  w mundur ach  
t ego oddz iału e l iotów,  w k tó r ym każdy  sze ­
r ego w ie c  nosł  na piers iach znaki  dlugińj  i 
moz o lne j  s łużby.  Każdy  pu łk  ma j e d ne j  m a ­
ści konie ,  t ak,  że p rze z  to pu łki  j azdy  ros-  
syjskiej  więks zą  j e s z c z e ,  j a k  w wielu innych 
a n n i j a c h  , m a j ą  p ow ie r zch ow ną  j e dnoksz t a ł -  
tność.  P ie rwszy  i d r ug i  pluton sk łada ł  się 
Z kirnsy jerów'  Ce sa r za .  P ie rwszy  sze reg  by ł 
uzb ro jony  p i k a m i ,  trzeci  pluton sk łada ł  się.  
Z konnych strzelców i u ł anów,  czwar ty z h u ­
z a r ów  i czerwonych  ko za kó w  gwardy i ,  piąty 
Z d r a g o n ó w  i u ł a n ó w ,  a szósty z h u za r ó w  
i b łęki tnych K o z a k ó w  gwardy i .  l )o tych 
p rzy łączy ł  się pu łk  k i r a sye rów K ró le w ic za  
p r us k ie g o  Al b re c h t a  obe jmujący  ośm s z w a ­
dronów i p r ze c iąga ł  w 16 p lutonach,  ze 4ma 
sz tandarami  i w 28 ro tach.  I  w tym pu łku  
był  p ie rwszy  szereg  p ikami  uzbrojony .  Z a  
tym pu łk ie m po s tępo wał  pu łk  T a t a r ó w  m u ­
zu ł mańsk ich  w lOciu plutonach s z e r e g a m i ,  
z  który ch każdy  7. 30 ludzi  się sk ładał .  S z c z e ­
gólny oddział !  Każ dy  żo łn ie rz  ubrany ,  w e ­
d ł u g  upodobania .  Na j wi ęc e j  nosz ą  bóciki

j a sn eg o  ko lo ru,  b ia łe  tu reckie  u kolan z w i ą ­
zane spo dn i e ,  pod spodem k u r tk ę  z cienkiej  
mnteryi  j a snych ko lo rów,  a zwie rzclm sukn ie  
k r o jem  polskim,  lecz c i emniejszej  barwy.  kN a  
g łowach  ma ją  ezarne pe rskie  czapki  f u t r z a ­
ne ,  k tó re t rochę wklęs łe  na czole.  U z b r o ­
j en i  są szab lami  per skiemi  , p is tolet ami  za-  
tknięlemi  w pasie na p lecach,  i s chowa nem i  
w o l s t r z e ,  z re sz tą  d ł u g ą  s t r ze lbą  często k o ­
sz townie  wysadzaną .  S iedz ą  na ś l i cznych 
lekk ich  r um aka ch  i j a d ą c  zd a ją  się być przy-  
rosłeai i  do koni .  P u ł k o w n i k ,  setnicy ( ro t ­
mis t rze)  i porucznicy nosz ą  szlify zwyczaj ­
nych mu nd u ró w  rossyjskich,  czem się w sto­
pniach roz różn ia ją .  P u łk iem  tym wsza kże  d o ­
wodzi  pu łko wn ik  w mundurze  europe j sk im.  
P o  pu łku  t a t ar sk im nas tępował  pu łk  u ła nó w  
ciemno • g r an a t ow y z żó ł t y m ,  ośm s z w a d r o ­
nów w szesnastu p lu tonach ,  podzielonych na 
28 rot  i d rugi  pu łk  u ł a n ó w ,  c i e m n o - g r a n a ­
towy z b ia łym,  t ak liczny j a k  pierwszy.  Z a  
niemi  j e cha ły  dwa pu łk i  h u z a r ó w ,  p ie rwszy  
ciemno - g rana towy z żółty in na kon iach k a ­
sztanowatych ,  drugi  błęki tny z białym na b r u ­
dno - szpakowatych koniach,  z r e sz tą  t ak l i ­
czny,  j a k  poprzedn ie  pułki  jazdy.  P u ł k  K o ­
zak ów  c i e m n o - g r a n a t o w y ,  z sze rok iemi  p ą -  
sowemi lampasami  na szerokich  spodniach 
z a m y k a ł  j a zd ę  reg u la rną .  Je cha ł  on w 10 
p lu tonach s z e r eg a m i ,  w każdym po 18 l u d z i ,  
t r zymając  piki ukośn ie .  Między K urd am i  
w ostatnim plutonie zna jdował  się młody 14sto- 
Ietni ks i ążę ,  k tó rego ,  gdy masze rował ,  p rzy­
wołał  C e sa r z  do siebie i pog łaska ł  po tw a-  
r / y ,  poczem malec  ten poca łowawszy w r ę k ę  
C e sa r z a ,  d ł u g ą  b ron ią  sw o ją  w yw iną ł  po nad 
g ło w ą  i jjik p tak  z 1 pu łk ie m swoim popędzi ł .

P a r y ż  22 fP rześn ią .  Dz ienn iki  paryzkie  
p ow ta r z a j ą  z pisin londyńsk ich i edynburg-  
skich opisy u roczystego  wjazdu  0 ’Conne la  
do Edy nburga,  Nie  będziemy za t rudniać  czy ­
t e l n ik ów  naszych zby t rozw le k łe m i rozpra* 
wami ,  k tó re  z tego powodu  zap e łn ia j ą  p isma 
f rancuzLie  i ang iel skie ,  dość j e s t  powiedz ieć ,  
że przeszło  11)0,000 ludu wi ta ło go z okrzy­
kami radości,  a gdy 0 'Conne l  podnies ieniem



—  989

r ęk i  dal  znak że żąd a  g ł o s u ,  u . i sz y ł  się lud 
na tychmias t ,  a c i sza ,  mó w ią  dzienn iki  t ak  
b y ła  w ie l k a ,  że  b r zęk  muchy p rze latujące j  
p a  nad s iutysiącami g łów zg ro m a d zo ny c h ,  
m ó g ł  Lyć słyszany.  0 ’C'onnel w długiej  ńiowie 
dowodzi  zno wu.po t rzebę  reformy wyższej  iz- I
by pa r l amentowej ,  lud s łuchał  i klaskał ,  l łze-  I
mieslnicy złoży b mu ad r e s ,  t ł umaczący po- I

. t r z ebę  i wymagalnośc i  s w o j e ,  o raz  oświad­
czający wdzięczność,  za dotychczasową  opie­
k ę ,  O Connel  uprze jmie  wyrazami  pociechy 
odpowiedzia ł .  N a  uczcie dane j  0 ' Conne lov . i  
dn ia  tego  zna jdowało  się tysiąc k i lkase t  osób.  
L iczne  podarki  złożono 0 ’CunneIowi,  a mię­
dzy innemi ogro mne j  wielkości  zloty puhar  
Z napi sami  i s r e b r n ą  wazę  przecudow .ićj ro ­
boty.  O  lej uczcie rozmaite  s ą  bardzo  zda ­
n ia  dzienn ików ang ie l sk ich ,  to rysowsk ie  s i ­
l ą  się na p rzyc inki  i żar ty,  ni inis lcryałns 
za ś  m ó w ią  z poszanovvamem i powagą.  Z d a ­
r ł a  dz ienników francuzkich bardz ie j  j e szcze  
s ą  r ó ż n e ,  K o r r es p o nd en t ,  zowie  O C o n n e l a  
ak t o re m,  T i m e s  nieszcządzi  f r azesów z placu 
b ru ko w e g o ,  Nat ional  uwielbia ta lent  mówcy,  
Dz ie nn ik  sporów zwraca  uwagę  na dzi sie jsze 
Stanowisko O t  onne la ,  prawi  o i ii . i jonach 
posłusznych  j e d n em u  je g o  s k in ie n i u ,  i zapo ­
w ia da  og r o m n ą  b u r z ę , j eże l i  rozsądne ,  a  n a ­
g ł e  ś rodki  p rzedsięwziętemi  nie będą .

Po ws tan ie  w Hiszpan i i  coraz  g roźn ie j sz ą  
p r zyb ie ra  postać.  Od czasu j a k  p. Mendiza -  
b a l  zos tał  m in i s t r em ,  nie tylko dawnych 
ju n t  podwoi ła  się czynność a ogólne pos tę­
p ow an ie  cechu je  śmiałość  i pewność ,  a l e no­
w e  prowincye ,  a szczegulniej  E s t r e m a d u r a ,  
Albace t t a  i K n r l ag e na  ogłosi ły się za  pow ­
s t a ł e ,  i obwoławszy  konstytucyę z ! 8 1 2  roku  
po tworzy ły  Jun ty  z osob pow szechne  z a u f a ­
n ie  mających .  N ie m a  wątpl iwości  że  pows ta ­
n ie  W tej  s t ronie Hiszpan i i  p rzyśp ieszyło po­
s t anowienie  k ró lowej  7 0, 4 w rz eśn ia ,  og la -  
i z a j ą c e  jun ty  za n iebyłe  i z pod p raw a  w y ­
jęte. Kzecz szczególniej  za s ł u g u j ą c a  n a  u-  
w a g ę  j e s t ,  że  wszys tk ie  nowo tw or zą ce  się 
j u n t y ,  co do pos tępowania  wzg lędem kr ó lo ­
wej r e j c n tk i  i j e j  córki  Izabel l i  w niczem się

nie różn ią .  Odezwy '  ich nie są  nac echowane  
n ienaw iśc ią ,  a leni ba rdziej  żadnych nie o- 
b e j m u ją  ob e l g ;  wszędzie owszem gdzie j e s t  
mowa  o k ró lowej  rejentce lub j e j  córce  I z a ­
be l l i ,  w idać  wy racho wan ą  grzeczność  z dzi ­
w n ą  j a k ą ś  obojętnością.  G P S .

H i s z p a s i a . Gazeta  Lwow ska umieści ła na­
s t ępujący bardzo ważny arty kul  o s tanie rzeczy 
łiv Hiszpani i .  »W oj na  domowa tocz-y się jpszcze 
napólwyspie z podw ójną  wściekłośc ią ,  a t r u ­
dno odgadnąć,  j ak się ta walka zacięta ukończy,  
k tó ra  między s t ronn ic twami  wybuch ła .  K ie ­
dy prowincye baski jskie wa lczą za sp rawę 
przeszłości  | w k tóre j  większe dla siebie u- 
pa t r u j ą  s w ob o d y ,  niż w j a k im k o lw ie k  r e f o r ­
mowanym rządzie ,  w tejże samej  chw ili po w s ta ­
nia tw o rzą  się w Kataloni i ,  Sa ragossa  i Barcelo-  
n a z  murów swoich wypędza ją  j e ne ra łó w  k r ó lo ­
w e j ,  a chociaż na pozór  nie d om ag a ją  się 
rzeczy pos po l i t e j , to wszakże  z imm a j chii r e ­
p rezen tacyjne j  nic prócz imien ia  nie biorą.  
W  p' ierwszein mie j sc u ,  aby massy powsta ły 
m e  po t rzeba  tylko has ła  danego przez 
duc howieńs two;  a  w d rugich  miej scach lud 
r oz j ą t r zony  pali klasztoiw i mnichów morduje .  
l ) o n - K a r l o s ,  k tóry t ak zwycięzko t r zymał  
s ię w N a w a r z e ,  gdzie miał  za so bą  sympa- 
tyę  l u d u ,  gilzie imfe j ego  było has łem do 
p ow s t a n i a ,  t e raz ,  od czasu j u k  teat r  wojny 
do S tare j  Kastyli i  i Airragoni, przenieść us i ­
ł o w a ł ,  został  z t y c h  wszystkich żywio łów 
zwy c ię z tv a  ogołocony i żadnych j u z  pos tę ­
pów nie czyni.  Co się tyczy rzą du  madryc­
k ie g o ,  nigdzie nie ma  on m oc y ,  nigdzie nie 
rozwija ani dzia ła lne j  sp r ężys tośc i ,  uni z a ­
pobiega p rzeszkodom.  Gtośn o  \Vola. on'  o

i zagraniczną in t e rwencyę ,  choć j e j  nie może
o t rzym ać ;  widzi g r oż ą ce  n iebez p iec ze ńs tw o ,

. « przecież niczem nie s t ara się go odwróoic.
Z  podob ieńs twa  wnosić na leży ,  iż owe wiel -

I k ie  p o w tó r zą  się tam wypadki ,  j a k i e  w wie-
[ ku  szesnasty tu wojnę re l i g i jną  we F ra nc y l
I zrodzi ły.  T a ż  s.-Jna bowiem między s t ron-
I nictwaiiii zaciek łość ,  taż sama  niedo łężność
I w r z ą d z ie ,  który s i ę , s w oj em  j u s l e - m i l i e u  u -
I t r zymać usi łuje.  J e s t e śmy w sz a kż e  tego zda-
I n i a ,  iż z t ąd  różne  w y rod zą  się wypadki .
I D ług ie  us i łowan ia  r eformy re l igi jnej  były
I bez ow oc ne m t ,  aby we F ran cy i  p r z e m o g ł y ;
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z tern wszystkiem n iepodobną j e s t  r z e c z ą ,  
aby s t ronnictwo poli tycznej  r e formy w H isz ­
pani i  czy to wcześn ie j ,  czy póź n ie j ,  zwyeięz-  
twa o t rzymać nic miało.  Głów ne  pods tawy ,  
na  których wzoosi la  się mounrcbi ja  F i l ipa  II. 

’ zby t  gwa ł t own ie  wst rząśn ię te  zostały , ażeby 
j e s z c z e  d l n g o , bez ważny ch odmian w p o ­
r z ą d k u  rz e c z y ,  ostać się mogły.  Postęp  j e s t  
p r awe m przyrodzonć in  w dziejach ludzkośc i ;  
H i s z p an i j a  budzi  się z d ług iego  uśp ien ia ;  
r az  uczuwszy  pot rzebę  posunięcia się naprzód ,  
n iczem ws t rzymaną  być nie może.  Lecz  j a ­
k iż  będz ie  cel i koniec  j e j  dążoości  i t rudoo 
zgadnąć  i tego nikt  nie wie.  Któżby  nie 
w i e r z y ł ,  s łysząc n iek tórych  comuneros,  o 
k i ó r yc h  dobry cn zamia rach łub rzetelności  
ża dn ą  mia r ą  wątpić nie chc em y,  iż to wszy­
s tko  dla tego się d z i e j e ,  aby p ie rwsz ą  l e ­
psz ą  konsiy lucy ę , choćby podobną była do 
Utop i i ,  o k tó re j  m a r z ą ,  zaprowadzić ,  i zw y­
c iężywszy wszystkie t r ud noś c i ,  swobody i 
spoko jność  na j ólwyspie przywróc ić  I D z i ­
wny  to p r z e s ą d ,  k tóry s p r a w ia ,  iż z p r z e ­
szłości  nie b io rą  przy k ła r tn , ty lko upornie  
miasto rzeczywis tości  za z łudzen iem g o n i ą !  
S t ronnic two  l iberalne z każdym dniem postę­
puje w H i s z p a n i i , ‘a orgnnizacyja j e g o  w 
kształ cie  t a j n e g o  t o w a r z y s t w a  na całym 
p ó ł w y sp ie ,  wiele się p rzyczynia  do pomn o­
żenia  wpływu i sił  będących na j ego  zaw o­
łanie.  J e d n a k ż e  s t ronn ic two to ża d n ą  mi a rą  
chlubić s ię  nie m o ż e ,  aby korzyść w ięk sz o­
ści miała być na j e go  stronie.  P ie rwsza p r ó ­
ba w r. 1820 r o b io n a ,  wiemy j a k  n ieszczę­
ś l iwie powiodła się. Pows tan ie  na wyspie 
L eo n  władzę rz ą d o w ą  poruczylo s t ronnic twu 
l ibe ra lnemu.  T o  zaś użyło j e j  tylko do po­
pe łn ien ia  n iezmie rnego  błędu.  Refo rm un i ­
k n ą ć  było n iepodobna ;  a te musiały  być z a ­
s tosowane  do potrzeb ludu h iszpańskiego .  
Nada no  zatem Hiszpani i  kons tytucyę ca łkiem 
po d o b n ą  do f r ancuskie j  z r.  179! .  Uoz więc  
z tego wynikło  ? Konstytucya ta zobc e j  p o ­
chodzącą  z i e m i ,  nie mogąca  się na r o d z i n ­
nym przy jąć  g r u n c ie ,  nie wzbudzi ła  żadnej  
sympa ty i ,  t a k ,  że dosyć było p rz e m as z e r o ­
wać obcemu wojsk u  I ł i szpp.ai ję , aby  j ą  
obal ić.  {D okończen ie  nasit ip i . )

•S',4d r i s a  31 S ie rp n ia .  W i e l k i  W e z y r  
R u m .  iii zna jdu je  się obecnie w C a t  aja i po ­
s t anowi ł  z a i i i i i j ą  sw oj ą  wyruszyć p rzeciwko 
S k u t n r i ,  chociaż stars i  ludu przedstawi l i  mu 
i e  p rzybycie j e g o  w towarzystwie  samej  tyl­
ko  świly daleko  im będzie p rzy jemnie jszem.  
W ys ła ł  on j u ż  3000 ludzi  pod K ia j a -R e j em ,  
lecz ci z powo du  u lewnych  deszczów nie 
mogl i  się p rzez w ez bra ne  rzeki  p r zep raw ić ,

os t r zegł  więc tylko Sku ta ryanó w,  że za n a j ­
mniej sze p rzeszkody w prze jśc iu  j e g o  w o j ­
s ku  czynione ,  surowo karan i  będą .  N a  
tę wiadomość osadzi ło natychmias t  50(1 S k u ­
ta ryanów parow y,  dla ws trzymania p oc hod u  
wojsk  W e z y r a .  P rz es z ło  1,00() miesz kańców 
2 okol icy p rzy łączy ło  się do tej wyprawy.  
O cz ek u j e m y wypadków krwaw ych ,  gdyż W e ­
zyr  zapewne  p rzeszkody  te nsunąć  zechce.
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L I S T  G O Ń C Z Y .
Sąd  K rym ina lny  W ojew odzin a K rakow skie­

go i  Sandom ierskiego.
W z y w a  wsze lkie  władze tak cywilne j a ­

ko i w o j s k o w e ,  ażeby  Micha ła  K o n ar sk ie go  
za zb rodn ią  k radzieży,  na k a r ę  ci ężkiego w i ę ­
zienia przez lat 10 sk a z a n e g o ,  z o k ręg u  wię ­
zień k rymina lnych  Kieleckich  w dniu 4 ■{ M c a  
W  rześnia r. b. z b i e g łe g o ,  dawnie j  dwu k r o ­
tnie za kradzi  - Ż h  karan ego  i do ucieczki  z W i ę ­

z i e ń ,  k tó re j  poprzednio dopuści!  się s k ł o n ­
n e g o ,  ś ledz ić ,  i w razie wyśledzenia pod m o ­
cną  s t r aż ą  do są du  tu te j szego  dostawić z e ­
chciały.  Je s t  on professyi  Organ in i s t r zow-  
sKłej ,  rodem z miasta K uro zw ęk  powiatu Szy­
d ł o w sk ie g o ,  obwodu S topn ick i "go  w o je w ód z­
twa  K r a k o w s k i e g o ,  gdzie ma rodzeńs two,  
rel igi i  kato l i ck ie j ,  w iek u  lat  3 7 ,  twarz y  o -  
k r ąg io -p oc ią g i e j  dzióbate j ,  nosa kończas tego,  
włosó w c iemnych ,  brwi  r za dk ich ,  b lo n d ,  o- 
czów siwych cze rwieniawych ,  za ros tu w ąs ó w  
bardzo m u l e g o ,  wzros tu  ś r e d n ie g o ,  czytać i 
pisać u m ie ją cy ,  żon a ty ,  dz ietny ,  osta tecznie 
mie szk a ł  w m i e ś c i e  S ta s z o w ie ,  powiecie t e ­
goż  nazwiska ,  obwodzie  i wo jew ódz twi e  S a n ­
do m ie r sk ie m ,  w czasie ucieczki  dokon ane j  
w k a j d a n a c h ,  miał  na sobie kapotę  suk ienną ,  
s z a r a c z k o w ą , spodnie na n k i no we  w k r a t k i ,  
ko sz u lę ,  bó ty ,  czapkę  z d as zk ie m  skó rza­
nym.

w Kie lcach  <ł. 4J W r z e ś n ia  1835 r.
P .  •ezes i l '  i lczkowski.

(2r.) Podp i sa rz  K < ‘t e w s k i .

PHZYJ KCI :  Al . I  1)0 KUAKOWA

Od  0 do 7 P a źd z ie rn ik a  
v.  M.i l inen I łer told b r : , v. B i ss ing  Adol f  

b a r o n ,  Mirrnsowicz Dionizy Radzeń,  H e i nz  
Je rzy  v sz ysc y  z po l s k i ;  W ie ló w ie j s k i  H e n ­
r y k ,  S t robe l  H e n r y k ,  Hal fen  Re rna rd  wszy­
scy z P r u s s ;  'Kalmiis R e r l ,  D o r n e r  T e k l a ,  
G ra b o w sk a  M a rc e l l a ,  L e ś n i o w s k a  Jó z efa1, 
Macdunnló Alek sa nde r  poruczn ik  c. aust rync-  
ki wszyscy z galieyi.


